
Prenumerata  w miejscu kwrtal-  W R O  Prenumera ta  na prowincj i  z o p ła t ,
nie zip.  12  miesięcznie złp.  4.  V  pocztową z łp.  2 0  kwartalnie.

N er  pojedynczy gv. 10. -L *  r  r

w- Warszawie dnia 3 Grudnia 1.829 roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
AMŚZTERDAM.  •—  D ia  24 l i s t o p a d a . —  Zyta suszone­
go zakupiono znaczne pa r t j e ;  w innych 'gatunkach zboża 
odbyt by ł  n iewielki ,  p ł acono :  pszenicę polską 127-fnt, 
hiałopstrokatą" 335 F I . ,  takąż 127-fnt.  pstrokatą 320 FI. 
żyto 117 do 128-fnl. pruskie 150 do 162 FI.

/HAMBURG,  -— D n ia  27 l is to p a d a ,  —  Obligacje udziało­
we polskie:  na 1 grudnia żądano 1 1 0 , p łacono 1 0 9 J ; n a  1 
stycznia żądano 110J ,  płacono l l O J  za sztukę.

KRAKÓW. D n ia  26 lis topada ,  —  Na ostatnim targu 
płacono.'  pszenice 11 do 15 ;  żyto 9 do 1 1 ; jęczmień 6 } 
do 8 ; owies 4 d» 4 f ;  groch 9 |  do 1 ] J  zł .  za korzec.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R U L E S T W O  POLSKIE.

—  K om m iss ja  r zą d o w a  sp ra w  wewnętrznych  i  p o lic j i .  __
Wsluitku re sk ryp tu  JW,  ministra stanu prezydującego w 
Radzie administracyjnej  królestwa, z dnia 19. b. m. Nro.  
16,017,  wynikłego z odezwy JW.radcy tajnego barona Moh- 
i enheiin z d. 2 (14) b. tri. Nr .  701; podaje do wiadomo, 
ści publ iczne j ,  iż rejeneja królewsko,  pruska w K ro  lew- 
c u ,  z powodu okazanej  zarazy na bydło w gubernjach : 
Gi odzienskiej . ,  M.nskiej  i Kurlandj i ,  tudzież w niektórych 
okolicach królestwa , postanowiła zamknąć granicę od Me- 
inl i do ft iborka ( Neidcnburga ) na Wprowadzenie bydła 
ij innych przedmiotów,  przyjmujących zarazę.  —  w War­
szawie dnia 26 listopada 1829 r.  —• Minister prezydujący,

M ostowski.  —  Sekreta rz  jener .  Aug. K arsk i .
Komrnissja rządow a spraw  wewnętrznych i p o lic ji . —  

Ogłasza niniejszem licytację in minus,  na dostawę wapna 
do budowy więzienia inkwizycyjnego w Warszawie.  Ilość 
ogolnej dostawy,  oznacza się na korcy t rzy tysiące; m o ­
żna jednak licytować częściowo , czyli na p a r t j e ,  najmniej 
atoli po korcy trzysta wynoszące.  Wapno to dostawionem 
yć inoze , bąc na jilac fabryki w possessji Nro 2349 przy 

uhey Pawiej,  bąć tylko do brzegu Wisły,  któ ry  vvskaza- I 
u j m  zostanie.  Dostawa ugodzonej ilości wapna,  qskute-  
czmć się winna w dwóch terminach,  to jest: pierwsza po­
łowa do dnia 15 maja, druga do dnia 15 lipca IS30. 
Wszyscy przeto,  mający chęć podjęcia się takowej dostawy, 
zechcą podać lub przesłać  franco do wydziału policji, w 
kommissji  rządowej spraw wewnętrznych i policji, swe d e ­

klaracje opieczętowane,  z dołączeniem próby wapna,  wy­
rażając w tejże deklaracji;  j aką ilość korcy,  z której  wa- 
piarni  i po jakiej cenie,  na miejsce bąć ,  czy tylko do 
b rzegu Wisły,  dostawić podejmują się, z domieszczcniem 
zarazem uwiadomienia,  jakim sposobem,  to jest: d rzewem,  
lub czyli węglami, wapno wypalają. —  Termin  do sk ła ­
dania takowych deklaracji ,  do dnia 31 grudnia r. b. za­
kreśla się. —  W Warszawie dnia 25 listopada 1829 r . —  
Minister prezydujący,  T.  M ostow sk i .  —  S ekre ta rz  j e ne -  
ralny,  Aug. K a r sk i .
—  K om rnissja rzą d o w a  spraw  w ew nętrznych  i p o lic ji.  —  

Ogłasza niniejszem licytacją in  minus na dostawę cegły do 
b ud ow y więzienia inkwizycyjnego \v Warszawie.  Jlość o- 
gólnej dostawy- na rok. nas tępny i83o potrzebnej ,  oznacza 
się na mi l jon  cegły. Jednakże dla dogodności właścicieli 
cegielni,  wo lno  się dek larować na dostawy  częściowe, czyli  
na partje,  licząc najmniej  po 100,000 cegły na jeduę partj-7 
G łó w n e  warunk i są nas tępujące: — 1) Cegta winną być z 
materjahi  dobrego i dobrze wypalona,  ma t rzymać miarę zgo­
dną z ogólnemi przepisami policji  budowniczej .  — 2 ) Plac 
dostawy na miejsce f ab ryk i  w  possessji Nro  234p p rzy  li­
lie y Pawiej .  — 3) Term ina  dostarczeń przy-kontrakcie umó ­
wione ,  oznaczone zostaną.  — Każdy przeto chcący podjąć 
się rzeczonej'  d o s t a w y ,  zeehe'e przesłać do wydziału policji  
w Kommissji  rządowej  sp raw wewnę t rzn ych  i policji  de­
klarację swą opieczętowaną,  z dołączeniem prób y  c e g t y , 
wyrażając w tejże deklaracji  , jaką ilość ̂ z jakiój cegielni ,  
po jakiej cenie i w jakim czasie dostawić podejmuje s ię .— 
T e r m in  do składania podobnych deklaracji  do dnia 3 i  g r u ­
dnia r. b. zakreśla s ię .— W  Warszawie  dnia 25 l is topada 
1829 V. — Min i s t er  prezydujący T .M ostowski.  — Sekretarz 
jene ra lny  Aug. K arski.
— D y re k c ja  szczegółow a to w a rzy s tw a  k redy tow ego  z ie m - 
skiego w o jew ódz tw a  S a n d o m ier sk ie g o .—  Podaje do publi­
cznej wiadomości , iż w dniu ósmym stycznia 1830 r o ­
ku, p rzed rej entem knnOelarji ziemiańskiej  województwa 
saudotnierskiego Tomaszem Hasstnnnn , kancelarję swą w 
domu przy ulicy Warszawskiej  pod Nro.  240 w Radomiu 
położonym, w miejscu pos iedzeń wydziału hypoteczne- 
go województwa Sandomierskiego mającym,  w godzinach 
rannych od godziny 10 poczynając,  przez publiczną l icy­
tację pod niżej wyrażającemi się warunkami,  najwięcej  
dającemu,  sprzedane zostaną dobra Ussarzew towarzy­
stwu zastawione, w opłacie raty grudniowej 1828 roku 
zalegające.

1. Najwięcej dający nabywca, obowiązany zostaje do 
opłacenia należytości gruntowych z lat upłynionych 1827 
i 1828 zaległych,  tudzież ciężarów wieczystych złp.  1978
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g r .  2  wynoszących  i wszelkich innych  zaległości  do g r u n ­
tu p r z y w ią z a n y c h ,  p ierwszeńs two p r z e d  t o w a r z y s t w e m  s to­
sown ie  do ar t .  41 i 4 4  pr awa hypo t ec zn cgo  z r o k u  1818 
m a j ący ch .

2.  Dla t owarzystwa  opłacać będz i e  p o d ł u g  a r t .  7 i 30 
p r a w a  k r edy tow ego ,  od pożyczonego  kap i t a ł u  z ł p .  42 , 50 0  
r o k  roczni e po z łp .  2615  w dwóch ró w nyc h  p ó ł r o c z n y c h  
r a t ach  od 1 do 12 czerwca  i od 1 do 12 g rudn i a  p r z ez  
czas do rozwiązani a  t owa rzys twa  pozost ający.

3. Zwróci  p rocen t a  na  u m o r ze n i e  kap i t a ł u  ob rócone ,  
e ł p .  1751 g r .  21 wynoszące .

4 .  Wype ł n i a j ą c  pu nk t  4  ar t ;  91. p rawa  k r e d y t o w e g o ,  
e ł o ż y  su m m ę  z ł p .  1 4 , 30 0  dop e łn i a j ącą  c a łko  v\ ity s zacunek  
d ó b r ,  p o d łu g  zasady art .  5 tegoż [prawa wskazane j ,  wy- 
kryty.

5. Zaległośc i  s k a r b o w e  rów n ie  jak i podatki  i wsze l ­
k i e  i n n e  c i ężary ,  mo n e t ą  b r zęczącą  opłaci ;  zaś z sum m y 
MV w a r u n k u  t r z e c im  wyszczególnionej  z ł p .  1751 gr .  21 w y ­
noszące j ,  i z su m m y  z ł .  1 4 ,3 00  w wa ru n ku  4 zamie szczo­
n e j ,  czyli racze j  w ogóle z su m m y  z łp .  16,051 gr .  21 ,  
wn ie s i e  do kassy dy rekcy j i ,  c a ł ą  na leżytość t owarzystwa ,  
zaraz  po odbyciu l icytacj i  ob rachować  się maj ącą,  mone t ą  
fcrzęczącą.  R e sz t ę  zaś n iemnie j  to wszys tko  cokolwiek  
na jwięcej  'dający nad  powyżs*ć  zobowiązan ie  się post ąpi ,  
e a p ł a con e  być  może  m o n e t ą  b r zęcz ącą  lub listami zasta- 
w n e m i  i do dep oz y tu  sądowego z ł o żo n e  być  winno dla 
n a s t ę p n y c h  wierzyciel i  w ed łu g  p o r z ą d k u  jak wykaz  by-  
po t e c z n y  wskazywać  będz i e .

6. K aż d y  chęć  l icytowania ma j ący ,  z ł oży  vad ium w s u m ­
m i e  z łp .  4 , 000  mone t ą  b rzęczącą ,  pos łu żyć  mające  na 
p o k r y c i e  kosz tów  j a k i eb y  p r z ez  n i e do t r zyman ie  w a r u n ­
k ó w  sp r zed aży ,  m ó g ł  zrządzi ć.  Gdy zaś sp r zedaż  niniejsza,  
na s t ęp u j e  po d o k ł ad ne m  po in fo rmowaniu  się na g runc i e
0 i s tn i ejącym obecn ie  s tanie  dó b r ,  oraz,  poni eważ  n a b y ­
wca odbie r a  z taki emi  p r a wa mi  j ak i e  są w x i ędze  w ieczy ­
stej  zap i sane,  bez żadnych  co do ich g rani c ,  lub  i nnych  
kwcst j i  ewikcj i ,  p r ze t o  z r z e k a  się n in i e js zęm wszelk i ch  z 
j ak i e goko lw iek  ź r ó d ł a  wyn iknąć  mogącyc h '  p r e t ens j i ,  do 
towarzys twa .

7. Zaraz  po odbytej  l icytacji ,  nowy nabywca n i e  c z ek a ­
j ąc  nawet  decyzj i  wydz i a łu  h y po t e c z n cg o ,  wzg l ędem za­
tw ie r dze n i a  sp r z ed aży ,  na l eżność  towarzystwa  uiści,  w dni  
eaś 20 na jda l e j ,  i n n ym  w a r u n k o m  sp rzedaży  zadosyć u -  
czyni .  —  W Radomiu  d.  & wrześn i a  r .  1829 —  Prezes  
J .  I lorock .  •—  P i s a r z  Januszew icz . .
—  T ry b u n a ł  cyw i lny  I  in s ta n c j i  w d z tw a  A u g u s to w s k ie ­
go w y d z ia łu  Igo .  — W s k u t e k  żądan ia  Wa len tego Sze -  
p i e t o w s k i e g o , uwiadamia i n t e r e s sen tów ,  iż p rzeds i ęwz ię t ą  
b ę d z i e  w t u t e js zym t r ybuna l e  regul ac ja  hy po l ek i  d ó b r  
Z i em sk i ch  na wsi P i ę tkach  Gnęs kac h  z p rzy  należy tościami
1 p r z y l eg ło śc i ami  w powiecie  T y ko c i ń sk im  obwodzie Ł o m ­
ż y ń s k i m  wdztwie  Augustowski em po łożone j ,  wzywa przeto 
i n t e r e s s e n t ó w ,  aby się do takowej regul ac j i  w t e rm in i e  
<5nia 19 lu t ego 1S30 r,  z r an a  o godzinie  9 w kancel lar j i  
Z iemiańsk i e j  wdztwa Augustowsk iego  p r ze d  W i n c e n t y m  
K i imon tow iczem r e j e n t e m  do tej czynnośc i  w y zn ac zo ny m ,  
w  mieście Ł o m ż y  z p r awami  swemi  i dowodami  osobiście  
l u b  p r z ez  p e łn o m oc n ik a  u r zęd ow an i e  i ogólnie  umocowa­
n e g o ,  pod sku t kami  p r e k l uz j i  w a r t .  154  prawa o hypo -  
ł ekac h  z r ok u  1818 za s l r zeżonemi ,  zgłosi l i .  Uwiadamia  
i ch  o r a z ,  iż decyzja  wy dz i a łu  bypo t ecznego  og ło szoną

zos t an i e  dn ia  na s t ępnego  po regu l ac j i  i od tego dnia czas
do odwołani a  się p r a w em  oznaczony u p ł yw ać  zacznie .  —  
W Ł o m ż y  d. 9 l i s t opada 1829 r .  —  P r e z e s ,  T r z e s z cz- 
kow śl i. —  Za sek r .  A r c is z e w s k i , archiw.

Ostrzeżenie.  —  Ost r zega  się i zawiadamia  niniejs . tćtn 
publ ic zność  iż zgub iony zos t a ł  b i l e t  czyli obligacja udz i a ­
ł owa  pod Nr .  4 8 ,8 90  ser j i  9 7 8 ,  aby n ik t  t akow e j  n ie  -»a- 
b y w a ł , gdyż  u r a z i e  p r z e c i w n ym  s t ra tę  z t akow ego  n a ­
bycia j a k o  n i ep ra wne go  , sam sobi e  p r zyznać  będz i e  w i ­
nien , i wygrana  p r zy p aś ć  mogąca n ik om u  inn e m u  j a k  
p r a w em u  właścicielowi ną k ló r cgd  wzięta,  oddaną  będzie .
—  Dn ia  j u t r ze j s ze go  o godzini e 10 rozpoczn i e  się licyla- 
cja publ i czna Du p l ik a t  bib l io t eki  Pu ł awsk i e j  w gmachu 
B a n k u  P o l s k i e g o ,  w g i e łdz i e  kup i eck i e j ,  w sali z imowej  
p r z ed  obligacjami.  C i ągnąć  się będz ie  p r zez  dni  nas t ępne 
wyjąwszy święta i n iedzi ele ,  codz ienn ie  po godzin cz te ry .  
Kat a logu  du p l i ka t  dostać można  po wszystkich kięgarniąoh 
i w*miejscu l icytacj i .

—  Z a p c ze w  E d y k t a l n y  —  Ze s t rony  k ró l e sk o - p r u sk i e -  
go sądu z iemiańsk iego  zapozywa się Ka t a r zyna  J anowi-  
czowa panna ,  k t ó r a  p r ze d  o ko ł o  40 laty z miejsca u r o ­
dzenia  swego , to jes t  miasta Kabo l i na  sig oddal i ła ,  k o ń ­
cem udania  się w s ł u ż b ę  do Kal isza,  a do tego czasu o 
życiu 'i pobyc ie  swoim żadne j  nie da ł a  wiadomości:  zapo- 
zywają  się t udz ież  n iewiadomi  sukces so rowie  i Spadko­
b i er cy  te j że ;  aby  się w t e rmin i e  dnia 21oo  s ty c zn ia  1830 
o godzini e 9 zrana  p r z e d  d e p u t o w an y m  W.  s ędz i ą  R eq ue t l e  
w sądzie na szym,  osobiście l ub  na p i śmie  zgłosi l i  , i da l ­
szego roz p o r zą dz e n i a  oczekiwal i .  W p rze c i wny m razi e 
taż Ka ta rzyna  J anowiczowa za z m a r ł ą  uzna ną ,  m a j ą t e k  
zaś j e j  wyleg i t ymować  się mo gą cym  suk ces so rom jej ,  wy.  
danym  zostanie .  —  K ro to s zy n  dnia 13 kwietn i a  1S29 r .  
K r ó l e s k o - p r u s k i  s ąd  z iemiańsk i .

Wiadomości W arszawskie.
—  Głośna  sp r awa  o n ieważność  sp r z eda ży  d ó b r  z by ł ego  
ma jo ra tu  M y s zk o w sk i c h ;  —  sprawa  obchodząca  k i l kase t  
rodzin-,  ma j ących  i n t e r e s  ze mn ą  i współ zaappe l lowanymi ;  
gdy z powództwa A le xa nd r a  k r .  Wi e l opo l sk i ego ,  po nie- 
pomyś lnym  w t ry bun a l e  wdztwa Kr ak o ws k i eg o  dla niego 
w y r o k u ,  wytoczona  p r ze d  sąd appel l acyjny  króles twa P o l ­
s k i e g o ,  p rzychodzi  t e r az  do sądzeni a w dniu 2 g rudni a  , 
w wydzia le  I I I  t egoż  s ą d u ,  m a m  sobie za o b o w i ą z e k ,  u-  
wiadomić o t e r n ,  wszys tk i ch  ws pó ł i n t e r e s sen tów  moich.  —  
Wdowy  , s ieroty i wy wsz ysc y ,  k tó r zyśc i e  c a ł e  maj ątk i  
i n t e r e s se m ty m  w naj lepszej  w ie r z e  oddali  , ufajcie do­
b re j  naszej  s p r a w i e ,  ufajcie p r a w d ,  ufajcie spr awiedl i ­
wości s ą d u !  —  Publ i cznośc i !  Sp rawa  ta obchodzi  i ciebie 
p od  wielu wzg l ędami :  sądź j ą  bez s t ronn i e .  Tjox p o p u ll,  
V o x  D e i!  —  Sp i s  i t r e ść  d o w o d ó w ,  j es t  do nabycia w 
sk l ep i e  ub og i ch ,  na k o r zy ś ć  t y c h ż e ,  ex emp la r s  za z ł .  1. 
Ca ł e  3 x iążk i  r oz p r aw  w tej  sp r awie  za zł .  5 części p o ­
j e d y n cz e  po  z ł ,  2.  S ża n ieck i.
—  Don ie ś l i śmy o neg da j ,  że  od nowego  roku  1S30 wy­
chodzić  będz i e  w Warszawie  p i smo  czasowe dla dziec i  pod
ty t u ł e m  Z ie n io m y s ł;  doda j emy  t e r a z ,  że p r zedm io t ami  
p isma tego będą:  R ze c zy  n a ro d o w e , f f ia d o m o ś c i  n a u k o ­
we , L e k k ie  p o e z je  , i  wszelk i e R o zm a ito śc i uży t ek  i z a ­
bawę dzieci  na ce lu  ma jące .  W każdym-  mies i ącu wy jdą  
dwie x i ążeczk i  ( 15 i o s t a tn i eg o ) ,  z k tó ry ch  każda n a j ­
mniej  z 32  s t ronni c  sk ł adać  się b ę d z i e ;  ile zaś p ow odz e -
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nie pisma tego dozwoli, wydawca uozdobi go stósowncmi 
rycinami.  —  Prenumera ta  po z łp.  6 g r - 20 kwartalnie,  
p rzy jmuje  się w xięgarniabh: Zawadzkiego i Węckiego;  
N.  Gli cksberga ; Brzeziny i ko njp"; Hugues i K e r rc e n ą ; 
Szteblera,  tudzież w składzie Ciechanowskiego na P o d ­
walu.
—  W  niedzielnej Gazecie Korespondenta Warszawskiego 
i Zagran icznego,  jest podane nas tępujące:  >i Zapytanie,
do .ro zw iązan ia  w szys tk im  l i te ra to m , lubow n ikom  i z n a ­
w com  te a tr u ••—  Dla czego T e a tr  R o zm a ito śc i jest wię­
cej uczęszczany od N a ro d o w eg o ?  jakie lego powody? czy 
w publiczności,  jej  guście ,  wesołości ,  h u m o r z e ,  czyli w 
wyższości  lego teatru nad Narodowym?
—  Wyszła z d r uku  nakładem J. S.  Dmochowskiego,  no­
wa edycja t łumaczenia E n e id y  W ir g il iu s z a  przez F. Dnro- 
chowskhfgo t ło macza Jljady. Trzy  ostatnie sięgi  będące 
w picr wszem wydaniu t łómaczenia X.  Jakubowskiego,  zo­
stały teraz na nowo p rze łoż one ,  powigkszej części przez 
I1'. 3. Dmochowskiego wydawcę, w części zaś w xigdze XI 
i XII przez pana Kovvalskicgo. Cena exemplarza złp.  8. Na­
być można tego dzieła we wszystkich sięgarniach stolicy. 
- -  P oczątek TP'iej sk ie j K aw y w  RKarszawie. — W  r. 1 7 6 4 ) 
gdzie teraz Wiej ska  Kawa,  pole jeszcze było zaorane i zbo­
żem zas iane , we wsi natenczas Jazdów zwanej  , należącej 
do d ćb r  JO.  xieeia Kacpra l /ubomir skiego wojewodzica 
Krak ew.  W  następującym ro ku  Jakób Ne jbe r t  kupiec war ­
szawski  nabył  ten g r un t  i wys tawi ł  domek d rew nia ny ,  do­
tąd będący ,  a t en  w r. 1 7 8 2  przedanym został Wi lhe lm o-

' tvi  Togn.o,  od którego pani  Ne j be r t  wdowa  trzymając w  
dz ierżawie ,  założyła kawę ,  pod nazwiskiem1 Wiejskiej  i 

. nadała jaj początek.  T 11 cała p rawie  W a r s z a w a ,  płeć pię­
kna, młodzi i s t a rz y ,  dla przejażdżki  i widzenia  tak zwa

(Za panowania Mikołaja Pawłowicza Samodzierzcy 
szech Rossji,  odzyskał  len święty p rzyby tek ,  zbrojną rę-  

I ką dla wiary chrześcjańskiej ,  Jan Fedorowicz Paszkiewicz 
| Erywnński  roku  Pańskiego 1827.)

Z klasztoru ś. Jerzego u stóp Araratu d. 23 wrze* 
śnia (5 grudnia)  1829 r.

H i .  1  ol 1 , naczelnik głownego sztabu 2  armji  p r z y ­
by ł  tu d, 30 z; m. z Adrjauopoln; p rzyb y ł  także hr.  Lon­
geron z Odessy.
— Dnia 1 listopada spuszczony został z warsztatów och- 
tenskich lugr  12-działowy P e tc rh o ffy którego dowódcąbg* 
dzie kapitan porucznik Eawrów.

Pomiędzy osobami którym w czasie pobytu swego w 
Petersburgu dawał posłuchanie xiąże perski  Chosrcw Mir ­
za, znajdował się także sięgarz tutejszy Brielf, k tó ry  z ł o ­
żył  mu spis xiazek francuzkich i rossyjskich.  Xiąże p r zy ­
j ą ł  go bardzo uprzejmie,  p rosi ł  do swego stołu i dał  zle­
cenie przysłania wiele bardzo xiążek do bibljoteki,  którą 
zamierzył  utworzyć.  Nadto dał  mu Chosrew Mirza za­
pewnienie,  ze będzie opiekował  się jego handlem x ie -  
garskim,  co tein większą zapewnia dla pana Brieff  k o ­
rzyść,  że ma już drugą xiegarnig w Tiflis. W  rzeczy sa­
mej,  kazał  ten s iąże p rzed odjazdem swoim doręczyć s i ę ­
gaczowi Brieff  następujący list swobody: ((Ponieważ x iggarz  
Brieff okazał  nam dowody zaufania i uprzejmości  swojej , 
postanowiliśmy zatem mianować go naszy'm xiggarzem i 
kommissanlem w Pete rs 1;m ^ u .  T y m  celem opatrzyliśmy to 
pismo własnoręcznym naszym podpisem.  Dan w P e te r s ­
burgu -28 października 1829 r.  —  Chosrcw  M ir z a .

— Z  O dessy d. 3 o p a żd z . f u  lis to p p  — N.  cesarz J m ć , - r a -  
czyl admirała G re ig ,  dowódcę flot ty  i p o r tó w  na morzu  
C z a r n e m / w  nagrodę zasług podczas ostatniej wo jny  poło-  
żonych,  cy frą  swoją ozdobić,  £ rozkazem noszenia onej na 
szlifach.

neflo wielkiego świata,  uczęszczając, w  oddalen iu  cokol -  
wiek od miasta przyjemne przepędzal i  chwile.  W  r .  1 7 9 1  i ”  uagiouę zasiug pouczaj  ostatniej 1
domek ten z ogrodem przeszedł  do rąk  P. Karola D ra ca ,  z°uyci i ,  cy ł rą  swoją ozdobić,  £ rozkazem nosz 
a w  r.  1 8 1 0  do dzisiejszego właściciela P. Mikołaja W r o ­
n i  kowskiego’, k tó r y  przybudował  salę o ranżer j i  i  urządził  
j o  pokojów. W  r. 1 7 7 0 , Ogródek przyległy był zwykle 
przeznaczony na pojedynki ;  które ( jak p rzypi sywano t e­
m u  miejscu)  odbywały się tak szczęśliwie, iż ńikt  z wal- '  
czącyrh n ie  poległ  i zawsze kłótnia ukończyła się zgodą.

—  Redakcj i  zostało p rzysłane pismo od P. K orylskiego  
tyczące się nadania kierunku balonom; umieściemy je czę ­
ściami.
—  Dziś zjmna stopni 17.

PiOSSJA. —  Z  P e te rsb u rg a  driia  5 (17) lis to p a d a . —  Ce ­
sarz Jmci mianował  kawalerem orderu ś. Anny 2 klassy, 
barona Arnim,  sekretarza ambasady p ruskie j  w Paryżu.
—  Do krzyża zasadzonego przez professors Par ro t  na Ar- 
raraćie,  tak,  że go przez teleskop z Erywanu dostrzedz 
można,  przybita j.est gruba tablica ołowiana,, z następują-  
eyrn głęboko wyrytym napisem.

NICOLAO PAULI FILIO 
totius Piutheniue Autocratore *

Jubonte,  
hoc asylum Sacrosanctum 

armata inańu vindicavit 
, lidei Christianae

Joannes Friderici filius 
Paskewitśćh ab Erivan 

anno Domini MD CC CX X FI I .

FRANCJA. ■— Z  P a ry ża  d n ia  19 lis to p a d a .  —  Moni to r  
ogłosi ł  dwa postanowienia k ró lewskie ,  kontrasygnowane 
przez xigcia Polignaka prezesa rady ministrów; pierwszem,  
mianowany jest ministrem spraw wewnętrznych baron Mon- 
tbel na miejsce pana Labourdonnaye,  a natomiast w miej .  
see pana Montbcl  ministrem spraw duchownych i oświece­
nia pan Guernon  deRanvi l le  dotychczasowy j eneralny p r o ­
kurator  królewski w Lugdunie;  d rugiem,  mianowany jest  
pan Labourdonnaye,  ministrem stanu i cz łonk iem rady taj­
nej.  Pan  Ma.11 gin podał  się do dymissji.
—  Okręty p rzybyłe  z Nawarynu,  przywiozły wiadomość,  
że wojsko pewnego wielkiego mocarstwa zastąni wojsko 
francuzkie w Morei ,  a to w celu zapewnienia temuŹ 
dotrzymania warunków pokoju Akermańskiego ze strony 
P orty.
—  Przybyli  tu,  markiz Valenza sprawujący in t e resakró -  
lowy D. Marj i  i hr .  Matuszowie,  z Londynu.

—  Hrabia Labourdonnaye już dnia onegdajszego wypro­
wadził  się z pałacu ministerstwa spraw wewnęt rznych.  
G azette  zapewnia,  że wystąpienie pana Labourdonnaye,  nitf 
zmieni w niezem syslematu ministrów.



( 1396 )

—  Mówią,  Se w miejsce p. Mangiu,  będzie prefektem policji 
pan Esmangart  prefekt  Strasburgski ,  lub pan d’Arbaud  
Jouques  prefekt  w Marsylji.  Mówią także,  ze  pan J B o u r -  

mont  wychodzi  z ministerstwa, ale pierwszą i drugą wia­
domość ,  G azette  umieści ła pomiędzy kłamstwa.

KRAKOW.  —  D n ia  28  lis to p a d a .  —  W  tych dniach wy­
sze d ł  z druku drugi poszyt  R o zm a ito śc i n a u k o ­
w ych K ra k o w sk ic h , zawierających w sobie następujące  
przedmioty : —  1) J. M. Ossol ińskiego roztrząśnienie  ż y ­
cia S.  Stefana przytoczonego w kronice Marcina Gal la .—  
Stanisław L u to m i ń sk i , Jan Nietnojewski .  -— 2 )  An. K r z y ­
żanowski o różnicy organizacj i  władz sądowych ,  a wszcze-  
gólności  o sądzie przysi ęgłych w sprawach cywi lnych w 
Anglji .  —  8)  Krótki  spis o porażce Maxyiniljana , z rę- 
kopis inu czeski ego .  —  4 )  Wyjątki z Andromaki  trajedji 
l ł assyna,  p rze k ła d  hr. Miera.  —  5)  R. Markiewicza,  wy­
rachowanie tablicy rozszerzania się wody na szczególne  

"stopnie c iepła.  —  6 )  W. N.  Sztatlera o akadetnji malar­
stwa i rzeźby  w Rzvrnie. —  7)  Fr.  Marselaera opis na­
rodów i dworów w Europie  r. 1611 .  —  8 )  Ad. K ł o d z iń ­
ski ego o pograniczu Polski  i Rusi ,  w okol icy ujścia Wi ­
s łok i  do Sanu.  —  9)  S. S o b ie k ur s k i e g o , dyarjusz wo j ­
ny tureckiej 7. r. 1621.  —  Ostatni ten artykuł ,  opisują­
cy pamiętną wojnę z Turkami  , zawiera w sobie wiele s z cze ­
g ó ł ó w  iateressownych i w dzisiejszej epoce nad wszystko  
pożądanych.

NIEMCY.  —  Pisma publiczne nieraz już wspomina ły  o Ka­
sprze  Hauser  nieszczęśl iwej o flarze przewrotności ,zernsty lub 
względu, jeden nawet zdzjenników niemieckich tegorocznych,  
p rz y ł ą cz y ł  ryto wany wizerunek sieroty,  będącego dziś celem 
surowych  poszukiwań - w Norymberdze i razem po ws ze ­
chnej troskliwości o zachowanie go przy życiu.  Oto są 
bardzo zajmujące s zczeg ó ły  z powodu świeżo uczynionego  
zamachu na życie  Kaspra , który się szczę śc i em nie u- 
dał.  —  «W maju r. z. znaleziono w Norymberdze  ch ło p ­
ca, który zdawał  się mieć ok o ło  lat ośmnastu,  b y ł  w o- 
dz ieźy  wieśniaczej i m ia ł  przy sobie list do tamtejszego  
kapitana od jazdy.  Rzeczony list b y ł  bez podpisu i o- 
r.najmiał,  że  chłopi ec  ten życzy sobie przyjąć s łu żb ę  w 
ko n n i cy , j a k  niegdyś jego ojciec; że piszący takowy list, b ie ­
dny  wyrobnik,  jes t  ojcem dziesięciorga dziatek,  i że  tego  
chłopaka,  ma łą  jeszcze dzieciną,  od niańki bynajmniej  
sobie nieznajomej,  o t rzymał ,  aby go tajemnie wychować.  
List ten zawierał  w sobie  mnóstwo widocznych kłamstw 
jak n. p. że chłopi ec  umie już pisać, czytać i t. p. r z e ­
czy.  Kapitan oświadczył  wyraźnie,  że o tem wszystkiem  
nic  m e  v>ie i odes ła ł  chłopca na odwach,  gdzie  go jako 
w ł ó c z ę g ę  uważano; poczem odprowadzony do policji ,  
wzię ty  b y ł  za oszusta. Przekonano się następnie ,  że  pra­
wie  jest n iemową i że  zupe łn i e  w ukryciu wychowany,  
żadnego nie miał  poznania.  Podczas gdy przez publ iczne ob ­
wieszczenia nadaremnie wzywano każdego do czyjejby  
dosz ło  wiedzy,  o udzielenie wiadomości jakąby o tym wy­
padku,  grubą zas łoną tajemnicy okrytym ,  posiadać mógł:  
przyby ła  z okolic Norymberg i  stara kobieta,  mająca po ­
stać niańki ,  do burmistrza tego miasta, i pod warunkiem  
zamilczenia,  uczyn i ła  mu pewne zwierzenie.  Od tego 
czasu młodzieni ec  z wielkiein poważeniem b y ł  traktowa­
ny .  Dano mu kilku nauczycie iów,  i gdy wiele posiada

zdolności ,  pr/,eto niebawem tak dalece go doprowadzę*  
no,  że  się nauczył  mówić i czytać,  i dopiero by ł  w sta­
nie dać jakąko lwiek wiadomość o swoich dawniejszych  
przygodach.  Jle sobie przypomnieć  może ,  całe  swe -ży­
cie prz epę dz i ł  w ciemnej  jamie,  od góry tylko nieco,  lecz 
bardzo s ł abego  światełka doznającej .  Syp ia ł  na go łe j  s ł o ­
mie,  chichem tylko i wodą b y ł  żywiony,  które mu jego 
dozorca przyn iós ł  zawsze w nocy , a gdy pod ten czas 
zwyk le  w g ł ęb ok im śnie bywa ł  pogrążony,  przeto nieraz  
wiele tygodni u p ły n ę ł o ,  niż m ó g ł  uyrzeć swego dozorcę.  
Jedynóm by ło  jego zatrudnieniem w dzieciństwie,  o ile 
mu roz l eg łość  więzienia dozw a la ła ,  i eżdzić ustawicznie  
na drewnianym kon iku,  a prawie całą jego mo wę  za przy­
byciem do N o r ym b er g i ,  sk ładały  tylko te dwa wyrazy.- 
UiYa k o n ik u  ie żd z ić .  —  Po przybyciu do tego miasta,  
nie chciał  nic jeść  jak tylko chleb z wodą; mięsa,  jarzyny  
do ust nie wziął; syp ia ł  na gołej  pod łodze  i żadnego-nio  
mia ł  wyobrażenia  o użytku pościeli .  Nogi  miał  pozgina-  
ne,  albowiem jama była tak niska,  że kiedy bardziej 
dorastał ,  nie m ó g ł  w niej stanąć prosto.  Świa t ło  dzienne  
którego wprzódy nie w idz ia ł ,  trudne mu by ło  do znie­
sienia; a dotąd nies łychaną cierpi  odrazę na widok cmen ­
tarza, skąd wnoszą,  że jego więzieni e,  musiało być w b l i ­
skości grobów.  Opowiadał  następnie,  że jego dozorca 
wyprowadzi ł  go nocą z lej jaskini ,  częsta musiał  go nieść  
na rękach,  albowiem przez  niemożność  używania .częst e­
go ruchu,  bardzo mało m ó g ł  chodzić; że  tylko nocą od­
bywali  swą podróż,  a we dnie  ukrywali  się po. krzakach;  
aż nakonicc po ki lkuńastudniowej podróży dostali się do 
Norymbergi .  List który sam z sobą przyniós ł ,  oznajmiał,  
że mu ria chrzcie nadano i tnie Kaspra; przezwisko ba­
wieni H a u ser  dostało mu się już w Norymberdze .  —  W 
postępowaniu swćm z ludźmi jest  bardzo uprzejmy;  
mówi dobrze,  g d y ty l k o sa m  na sam z kim się znajduje; li­
czniejsze bowiem zebranie osób,  miesza go,  gdyż rozmo­
wa j e s t  dla niego wielką nowością.  W muzyce  nadzwy* 
czajny post ęp uczyniłjfcrównie jak w obcych językach; uczy 
się także jeździć  konno,  w czem znajduje wic-lką rozryw­
kę.  Żyje z burmistrzejn tak jakby by ł  rodzonym jego sy­
nem i mieszka u protessora wgymnazju m,  który nad nim 
ma dozór.  —  Dnia s iedinnastego października r. b. ,  pomię-  
dzygodz iną  I I  i 1 2p rze d  połudn iem,  podczas kiedy profes­
sor nie znajdo wał  się w domu,  za dzwoni ł  ktoś do drzwi ,  a 
matka professora,  która jes t  bardzo chorowita i niodołę-  
żna przez starość,  prosi ła młodego  Kaspra,  ażeby poszedł  
drzwi otworzyć.  Czyniąc to, spost rzeg ł  c z łowieka  podo­
bnego zn pe ł u i e  t emu który go trzymał  w więzieniu,  rzu­
cającego się na niego z nożem! . .  Dosta ł  wiele ran w g łowę  —  
padł  na ziemię i by łby  niewątpl iwie zamordowany, gdy­
by zbójca nie b y ł  się uwiód ł  mniemaniem,  że już na 
śmierć go zabi ł ,  a lbowiem w y r z e k ł  te słowa.- T eraz się  
lu z  ciebie n ie  zlgknę\»  Zrob iony rozruch w domu, przy­
mus i ł  zbójcę do ucieczki .  M ł o d y  Hauser jest na drodze  
bliskiego wyzdrowienia  z ran swoich.  Wszystko czuwa 
nad zachowaniem jego życia. Śledztwo jest przeds i ęwzię­
te z największą usi lnością ku odkryciu mordercy.

TURCJA.  -—- Z C a ro g ro d u  d. 30 p a ź d z ie r n ik a . —  Za 
kilka dni w skutek  wymienionych ratif ikacji ,  dop e łn io ­
nych w aru n k ó w , wojska Rossyjskie  opuszczają Adrjano-  
pol,  wyjąwszy j eden p u ł k  piechoty,  który zostanie dla bez-

pie-  ,



ni ccz eńs l wa c hor ych i r a nn yc h  znaj duj ących sig w szpi ta­
lu w o j s ko wy m .  G o d n e  jes t  u w a g i ,  ze  Porta o t r zy m aw s zy  
wi adomoś ć  o Wyjści wojska Ros sy  j s k i e g o , oaawia się  je 
go oddalenia i zdaje  sig ż y c z y ć  s o b i e ,  aby Ro ss ja ni e  d ł u -  
f e i  j e szc ze  pozostal i .  M ó w i ą  ze  p o s e ł  P ru s ki  pan Ro y er  
pi sa ł  w ićj m i er ze  do .hr .  Di eb i t se l . a ,  ale ten o dp i s a ł  mu 
Że po d ob n y Urok s p ra w i ł b y  sk ut ek  pr ze c i wn y  z a m i e r z o ­
n e m u ,  n nawet  ubl iża łby  g odn oś c i  s u ł tan a.  Zdaje sig ze 
M u z u ł m a n i e  po z na ws zy  korzyśc i  zapewni ające  l udom c y ­
wi l izację wr az  z rządem opa rt ym na prawie i na s ł u s zn o -  
śi , bę dą  niechętnie  ulegal i  d ow ol noś c i  Sułtana i jego po-  
w ł adn ych .  B y ć  wi ec  m o ż e ,  ż c  u sun ię ci u  sio Ros sjan z a­
b u rz e ni e  w państwie  O l t o m a ń ś k i e m  nastąpić  m o j e .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
  Liczba n i e w o l n i k ó w  s p ro w a d z o n y c h  na targ w p r z e c i ą ­
gu roku  p r z e s z ł e g o  do s am eg o miasta Ri o -J an e ir o ,  w y n o ­
si ła 46 ,1:60 o pr óc z  2 , 5 5 9  kt órzy  z n ę dz y  i chorób u m a r ­
li na okręt ach pr z ed  w yl ądow ani em na brzeg i  A m e r y k i .  
—  Ni ej aki  P e ac o ck  sk az an y  Został  świe żo  p rz ez  t r y b u ­
nał  Whitehall  w L o n d y n i e ,  na karę  p i en i ęż ną  wyn os zą cą  
5  grosz y  pol sk i ch ,  oraz na 18 z ł o t y c h  . kosz t ów proces su  , 
a to za jskradzei l ie  i ednćj  r ze py  w ogr odz ie .
  Od r. 1813  do 1 8 2 6 ,  w y s z ł o  we Francj i  3 0 , 7 7 5  d z i e ł ,
a w N i e m c z e c h  5 0 , 3 0 3 .  D o n o s z ą  to dz. ienniki  trancuzki e.
  Mai tli us o g ł o s i ł  r ach une k bibl jotek e ur o pe j sk ic h  w ten
sposób.  W państ wach au.słrjackich bibljoteki  publ iczne  l i ­
czą 2 , 2 2 0 , 0 0 0  t omów,  w P r u s i cc h  9 0 7 , 0 0 0 ,  w i nn ych  k r a ­
jach n i e m ie ck i c h  3 , 5 2  1 , 500;  o go łe tn  państwa n i e m i e c k i e  
l ub pod r zą d em  mo na r ch ów n ie m i e c k i c h  zostające ,  l iczą
6 , 7 5 1 , 0 0 0  t o m ó w .  Francja 6 , 4 2 7 , 0 0 0 ,  Anglja 1 , 5 3 5 , 0 0 0 ,  
Rossja op ró c z  P ols ki  8 8 0 , 0 0 0 ,  W ł o c h y  2 , 1 3 9 , 0 0 0 .  Z p o ­
mi ędzy  ws zys tk i ch  bibljotek e ur ope j sk i c h,  sz eść  n as t ę p u j ą ­
cych są i naj l iczni ej sze  i najrzadsze  s k arb y n a u ko w e  p o ­
siadające.  I  tak: bibljoteka k r ó l ew s ka  w Paryżu ma 4 5 0 , 0 0 0  
t omó w d z i e ł  dr uk o wa n yc h i 77 . , 0 0 0  t om ów  r ęk o p i s m ó w.  Qx-  
fordzka 4 2 0 , 0 0 0  d z i e ł  dr uk o wa n yc h i 3 0 , 0 0 0 r ę k o p i s m ó w .  W 
Mona chi um 4 0 0 , 0 0 0  d r u k o w a n y c h , i  9 , 0 0 0  r ę k o p i s m ó w  Wa-  
t ikańska w R z y mi e  1 0 0 , 0 0 0  dr uk o wa n yc h i 4 0 , 0 0 0  r ę ­
k o p i s m ó w .  U n i w e r s y t e c k a  G et yn dz ka  3UO,OOD d r u k o w a ­
n y c h  5 , 0 0 0  r ę k o p i s m ó w .  M u z eu m  L o n d y ń s k i e g o  3 0 0 , 0 0 0  
d r u k o w a n y c h  i nic z r ę k o p i s m ó w .
  P o d ł u g  tabeli  s tatys tycznych św ie ż o  o g ł o s z o n y c h ,  l iczba
A n gl ik ó w mi es zk aj ącyc h we Francji  wynos i  3 5 , 6 9 5 .  R a­
c h u n e k  s z c z e g ó ł o w y  c z y n i o n y  b y ł  t y l ko  w piętnastu m i a ­
stach f r a nc uz k i ch ,  z których Paryż  l iczy 1 4 , 5 0 0 ,  Boul o-  
g n ć - ś u r - M c r  6 8 0 0 .  Calais 4 5 5 0  , T o u r s  2 7 9 5 ,  Wers al  
2 0 S 0 ,  B o r d e a u x  9 6 5 .  Opr ó cz  pi ęt nast u mi as t  s z c z e g ó ł o ­
wo po da ny c h przez  d z i e n n i k i ,  l iczono  tylko 1 8 6 5  g ł ó w  
na r es zt ę  c a ł e g o  kraju.  L u d n o ś ć  ta 3 5 , 6 9 5  zawiera t y lko  
668 0  r z e m i e ś l n i k ó w ; reszta są woj aż er owi e .  O g ó ł e m  w y ­
rachowano wydatki  we Francj i  tych c u d z o z i e m c ó w  o k o ł o  
9 6 , 0 0 0 , 0 0 0  fr. czyl i  1 5 3 , 6 0 0 , 0 0 0  z ło ty c h  pol sk i ch;  co c z y ­
ni 2 6 8 9  Fr. i 4 5  c en t i m ó w  na j e d n ę  osob ę.
—  Angl icy  ogł aszają  teraz o b r on ę  kl imatu swo je go  k r a ­
ju , a to opierając,  się  na rachunkach s tatys tycznych.  J e ­
den dziennik następujące zawiera w tćj m i e r z e  uwagi  : —  W 
którąkol wi ek stronę  wzrok nasz z wr óc i my ,  ws z ę d z i e  p o s t r z e ­
ż em y,  ze  Anglja ma kliina z dr o ws z e  niż k t ó r y k o l w i e k  kraj  
w Europi e .  B o g a c z ,  ubogi ,  chory w szpi talu l eż ą c y ,  m a j­
tek,  ż o łn ie r z  w c zy n n e j  s ł u ż b i e ,  j e n i ec  w o j e n n y ,  z b r o ­

dniarz nawet w kajdanach,  mają dal eko  Zdrowsze j e dz en ie  
na wysp’ach bryt ,ni skich,  niżel i  gdz i ei ndzi ej .  D ł u g o  b y ł o  
mo dą  w Anglj i  , r ó w n i e  j a k  i w obcych krajach,  powstawać  
przec iw na sze mu kl imatowi .  W s z a k ż e ,  miejsca za nnjzdro.  
ws ze  p o c z yt y wa ne  g dz ie i nd zi e j ,  nie. mogą się w i e j  mi erze  
r ównać z Anglja.  I t a k  n a p r Z y k ł a d  kanton Szwajcarski  de  
F a u d  dotąd mi any  za n a j z d r o w s z y ,  o ka zuj e  śmi ert e lno ść  
w s tos unku 1 do 4 9 ;  k ie dy  w Anglj i  i x i g z l w i o  Wallji  wi-  
dzierny 1 na 6 0 .  P o d o b n i e ż  i w d om u ż eb ra k ów  w St .  
D e n i s  pod P a r y ż e m ,  I individUuin na 3 umi era ,  k i e dy  w 
wi ęzi eni u Fleet ,  które znajduje  się w s a m y m  ś r o d k u ' L o n ­
d y n u i l iczy  3 0 0  i a di v i duow , czterech tylko z m a r ł y c h  li- 
czono w 1 8 1 8  r o k u :  co c zyn i  s to sun ek  I do 75 .
  N o w y  sposób h o d o w a n ia  b y d ł a .  P e w i e n  z i e mi an in
angie lski  w y m y ś l i ł  nowy.  i nader  k or z y s t n y  s posób  h o d o ­
wania krów,  a r aze m ul epszeni a g rant ów.  P r z e k o n a ł  się  
on d ł u g i e m  do ś w i a dc z e n i e m ,  że  u t rz ymuj ąc  k r o w y  w z a ­
budowani ach ,  gdzie  z im ą  i latem Jeden i t enż e  s am jes t  
s t o p i eń  c i e p ł a ,  o t r zy m u j e  s ię  cztery razy więcej  m l e k a n i ż
zwyczajni e .  D w an aś c ie  k r ów ut rz y my wa ny c h tym sposo  
bein przez  lat s i e dm , z a w s z e  są w naj lepszym stanie zdro  
wia,  a cztery  razy  m n i e j s z e g o  grunt u potrzeba na ich 
ut r zy ma n ie  niż dawniej .  P ra wda ,  że  zaraz po s k o s z e n i u  
ł ą k ,  wł aśc i ci el  n a w o z i ć  każe  na nie  gnój  i w s ze l k i e  p ł y n ­
ne  w ym io t y  kt óre  starannie  w oborach z b i er a ;  ale jeżel i  
w tć] m i e r z e  p ow i ę k s z a  się  o k o ł o  b yd ła  staranie  , ł ą k i  
tak o ż y w i o n e  cztery razy na r o k  dają s i ę  kos ić .  W  t ym  
r oku nawet  już po czwartem s k o s z e n i u ,  ł ą k i  j ego  b y ł y  w 
dal eko  l e p s z y m  stanie  niż u i nn ych  g o s p o d a r z ó w  co t y l ­
k o  raz kos i l i .  D od a ć  tu j e s zc z e  po t rz eb a ,  że  gospodar z  o 
k t ó r y m  m ó w i m y ,  z n a j w i ę k s z ą  us i ińośe ią  stara s ię  w y n i ­
szczać  z ł e  tr awy ,  i takim t y l ko  dozwala r o s ną ć ,  k t ór e  dają  
by d ł u  z d r o w y  i p o ż y w n y  p o k a r m .
—  L u d n o ś ć A m e r y k i h i ś z p a ń s k i d j .— K i e d y  I l i szpahja c z y ­
ni pr zygot owani a wo je nn e  aby odzyskać  kraje W A m e r y c e  p o ­
ł u d n i o w e j  u t rac one ,  n i eo dr ze cz y  z a p e w ne  b ędz ie  wskazać  
jaki  dzisiaj j e s t  stari i ch  pod w z g l ę d e m  ludności -  I t ak:  1 )  
Rzeczpospol i t a  prowincj i  Rio de la Plata l iczy 6 0 0 ,  Olw 
ludności .  2)  l łzpl ta Chili 1 ,2QÓjOOO ; 3 )  Rzpl ta P er u
1 , 7 3 6 , 9 2 3 .  4 )  Dy kt a tu ra  Paraguay 50 ł ) , 00 0.  5 )  Rzpl ta
Bolivia 1 , 2 0 0 , 0 0 0 .  6 ) .  Rzplta Ko lo mb ij ska  2 , 7 1 1 , 2 9 6 .  7)  
Rzplta M exykai i . ska S , 0 90 ,00 9. '  8 ) Rzplta A m e r y k i  ś r o d ­
kowej  1 , 7 0 0 , 0 JO. 9 )  Cesarstwo B razy ls k i e  4 , 0 0 0 , 0 0 0 .  O g ó ­
ł e m  l udność  tych k ra j ó w  wynos i  2 1 , 6 4 8 , 2 1 9 .

~  " WIADOMOŚCI NAUKOWE.
N ie k tó r e  s z c z e g ó ły  z  p o d r ó ż y  n a u k o w e j  A l e x a n d r a  H u m ­

b o ld t a ,  w R o ss j i .
O p u ś c i w s z y  pan H u m b o l d t  w  t o w a r z y s t w i e  p r o f e s s o -  

r ó w  E h r e n b e r g a  i  G u s t a w a  R o s e ,  M o s k w ę  dni a 2 8  maja  
b. r. , p op ł y n ą ł  z N i ż s z e g o - N o w o g r o d u ^ W o ł g ą  do K a z a n a  i  
z w a l i s k  B ol ga ri ,  s l awl i yc l i  n i eg dy ś  z p i e l g r z y m e k  T a t a r ó w  
i  p an o w a n i a  T i m u r i d ó w .  P o d z i ś - d z i e ń  znajdują jeszcze  
w  o k o l i c y  t y c h  z w a l i s k ,  n i e ma ł o  m o n e t  s r e b r n y c h  z na-  
ji isami arabskiemi .  Z K a za n a  u d a l i  s i ę  do  Jckatar inbnrga  
pr zez  piękne l a s y  W i a t k i ,  p r zez  P e r m  i  o k o l i c e  K u n g u r  
s ł y n ą c e  l i c z n e m i  p i e c z a r a m i  s w e m i .  Jekatar inburg l e z y  
j uż  na  p oc h y ł o ś c i  A z ja t yc k ie g o  U r a lu .

W  ś r o dk o w e j  i  p ół no cn ej  części  U r a lu ,  s t r a w i o n o , c z t e -  
r y  t y g o d n i e ,  to  jes t  od  d. i 5  c z e r w c a  do d. i 5  l i p c a ,  p o ­
święcając  czas c a ł y  p o s z u k i w a n i o m  g e o g n o s t y c z n y m  1 b o ­
t a ni c z ny m .  Z w i e d z i l i  t a kż e  n o w o  o dk r y t e  k o p a l n i e  z ło ta
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•i p l a t yn y  wydające pierwszego kruszczu 3oo, a drugiego 
qo pudów do roku.  N i c  pominięto także kopal in zwanych:  
B e r s o w s k ,  Gumeszewski  i Bogosłpws.k, znajdujących się 
na  północ W e r h o t t i r i e ;  jak niemniej kopami  bei j lu i to- 
pazow w Mursińsku.  Na sajnvm północnym Ura lu  uzbie­
ran o  przeszło 5 oo i-odzajów roślin i spodziewano się wdal -  
ezćj podró ży  bez porównania więcej uzbierać. D o  z biot o 
zoologicznego,  dostal i :  skóry z tyg rysa  Syberyjskiego , z 
Songary.skiego pantera,  lamparta i rys i a;  żywego syb ery j ­
skiego bobaka czyli świszczą,  (  A rctonus B a ib a c) ;  rogi  
dzikiej k r o w y  chińskiej z g rzywą końską,  CBo* p o ep h a g m  
P a lla s) ;  wiewiórkę dotąd n ieznaną pochodzącą z Alp A ł ­
ta jskich;  czaszki z głowy Tata ra  i Jukata.  Do lego na le ­
ży  oblity zbiór  ry b  z r zek syberyjskich i koncho w r o z ­
l i c zny ch , lądowych i rzecznych.  , .

Początkowo było zamiarem pana Humb old ta  ndac się z 
Jekatar inburga na zachód do Tobo lska  i zwrócić się pizez 
Omsk do Słatusta w s tronie południowej  Ura lu.  I .ocz 
sprzyjająca stale pogoda i ła twość szybkiego p rzebywania 
z miejsca na miejsce za s taraniem i pod opieką rządu,  na ­
reszcie chęć nasycenia się widokiem wegetacji  obcego k ra­
ju ;  skłoni ły pana H um bo ld t a  do odbycia 4 do 5 tysięcy 
w ior s t  więcej niż początkówie zamierzone b y ł o , a. to w 
głąb Syberj i  dla zwiedzenia kopalni Koływańsk ich i części 
Altai .  Podróżujący udal i  się do Beregska nad  rzeką Obi 
i do Barnaul  drogą około pięknego k laszto ru  Abalat ,  przez 
Kaińsk i s tepy Barabińskie,  na k tó rych  z n a j d  u ją się tak z w a ­
ne  Musqui tos  czydi żółte komary  znane nad rzeką O r i n o k a  
w  Ameryce.  Z powodu panującej w tych  okolicach za ra­
zy zwanej  S ib irsb a ja -Ja sw a  (Sybery jskie powie t rze ) ,  zo­
s tawali  wędrowcy  w  niejakiej  obawie,  zwłaszcza, że w  tym 

> r o k u  upały rozszerzyły nadzwyczajnie zarazę wzcHuz rze­
ki I r tys zy  na .północno-zachodniej  s t ronie wielkiego Ał ta­
ju. Jaswa syberyj ska,  są to, k ros ty rodzaju pctoci  i w rz o ­
d y ,  które ludzi  i bydło niemających od samego początku 
pomocy l eka r sk ie j ,  w p i ę c i u  dniach zabijają. Z Barnaul  
zwiedzi l i  cześć min złota i sreb ra W Koływansku ,  k to ie 
"wydają izoo pudó w srebra  do roku.  Ztamtąd , przez roz ­
koszne jezioro Koływańsk ie  leżące w s t e p a c h  Platawskieh,  
udal i  się do tak zwanej  góry Wężowej  sławnej w dziejach 
rossyjskiego górnictwa z pokładów porfi ru i chrizopasu.

W  nocy  z dnia i3 s ierpnia p rzyb y ł  pan H u m b ol d t  z 
towarzyszami  swymi  w jak najlepszem zd ro w iu  do Us t-  
Kamcngorsk,  małej rossyjskiej w aro w ni  nad rzeką I rtyszą.  
T u  porzucono peter sburgskie  powozy  a udano się w sy ­
beryjskich w dalszą podróż do Bnchtarmiska i „Naryniu 
gdzie już znajdują się os ta tnie rossyjskie st raże i stykają 
się z Chińskiemi.  . - u

O J  Tobolska towarzyszył  panu H u m b ol o d t w i  nietylko 
adjutant  guberna to ra  wschodniej  Syber j i  jenerała  W e i ia -  
mino wa, ale n a w e t  sam głó w ni e-konie adorujący 1 in ją wzdłuz 
r zeki  I r tys zy  jenerał  L i t  winó w , k tó ry  p rzyby ł  z Tomska 
do Barnaul  dla towarzyszenia podróżnym aż do Omska , 
ułatwiając im wszędzie ich po d ró ż ,  o ile położenie kraju 
wzdłuż ki rgiskich stepów; dozwalało.  Dowiedz iawszy się 
pan Humboldt ,  że stojący wSbngare i ,  officer chiński,  ży­
czy sobie przyjąć cudzoziemców,  odwiedz ił  go w  Baty (po 
chińsku Cboimani la-ęhu ) dnia 1 7  s ierpnia.  Okolice Bucli- 
t armińska,  Krasnajar  i granice chińskiej Mongolj i ,  przed­
stawiają obszerne pole dla badań geognostycznych.  Na 
północ jeziora Zaysau po obydwóch  s t ronach rzeki  I r t i szy ,  
stoją chińskie straże mongolskich żołnierzy,  k tó rych  nędzna 
postać w  uderzającej zostaje sprzeczności z j edwab ny m s t ro ­
jem officera chińskiego. T en  młodzieniec p rzy by ł  prosto 
z Pek inu  a dowiedziawszy się że brat  pana Alexandra 
Humbold ta  ( m in i s t e r  s t anu)  napisał dzieło o chińskim ję­
zyku,  podarował  dla niego chińskie dzieło w 5 tomach hi­
s torycznej  treści.  Okolica Cl ionimaila-chu jest  zupełnie o-

pustoszata.  D w u g a r b n e  wielbłądy pasły się na równinie} 
na wzgórzu  po l ewym brzegu I r tys zy  wznosi  się mała 
świątynia chińska.  Piękna pora czasu sprzyjała tak dalece, 
że można było przedsiewziąść dokładne postrzeżenia as t ro­
nomiczne,  na pewnem odosobnionem miejscu niedaleko od 
Cl ionimaila-chu w g ranicy kraju Chińskiego.  Za tłómacza 
w Ju rcie  służył  Kahnuk  p rzyby ły  z Czyngistai  dla poro­
zumiewania się z chińskim komendantem Czintu ; w jego 
nieobecności  t łómaczono z chińskiego 11a język mongolski,  
z mongolskiego 11a kirgiski ,  a z tego dopiero tłumaczył ko­
zak na język rossyjski ,  co bezwątpienia pozbawiało pier- 
Wotwornej  naiwności  języka chińskiego.

P o w r ó t  z Krasnaiorskiej  s t r aży  do Ust-Kamenogorska,  
odbyła się spiesznie wodą na I r t y s z y ,  która wszędzie pły­
nie bardzo p rzy jemnemi okolicami.  "Teraz udano się z Ust- 
Kamenogorska do Omska wzdłuż r zeki  przez s tepy i Se- 
mipa la t ińsk ,  gdzie pan H u m b o ld t  przez dzień ( 2 2  sierpnia) 
zabawił.  Kiachta,  Semipalatins,  Pet ropawłowsk  i Orenburg,  
są głów nem i punktami  s tosunków hand lowych  ze środko­
wą Azją. W  Semipalat ińskn znajduje się wielu kupców 
zTaszken lu ,  k tó rzy  co rocznie  wysełają kommissantów swo­
ich przez I ly do Kaszgar,  J c rkan t  i Koten.  Podróżnych 
odwiedzi l i  posłowie k raju Kokan powraca jący z Peters­
burga;  tamże znaleźli  także pewnego Buc har a ,  k tóry je­
ździł do Kaszomiru przez Badakszan,  ale nie wstępował 
do Dadak ( w  zachodnim T y b e c i e ) ,  miejsca sławnego z 
pięknej we łny  1 używanej  do szałów. W  Semipalatyńsku 
mówiono panu  H u m b o ld to w i  o j iewnym wędrowniku  an­
g ie lskim,  k tóry powracając przed niewie lu  laty z ludji 
przez Kasz em i r ,  z Je rkand  wygn any  został.  Papiery jego 
zebrał  i zachował pewien kupiec z Taszken tu  , zamieszka­
ły  w Semipalatyńsku.  Wł aśn ie  ni« było go w domu, wszel­
kie przeto starania w wyszukan iu  r zeczonych papierów 
by ty  nadaremne.  Domyślano się, że to był  najprędzej pe­
łen zasługi M o o r c r o f t ,  k t ó r y  p rzebył  pasmo gór Nit i  w 
Himala je ;  papiery jego ,  t r zeba się spodziewać, powinny-  
by  pod względem jeograficznym być bardzo ważne.

W Omsku odwiedził  P. Humboldt  z w lelkiem zadowo­
leniem szkołę  wojskową kozaków Syberyjskich,  połączo­
ną ze szko łą  azjatycką zaprowadzoną do kształcenia t łu­
maczów n a j in j i  Jr tyszy.  Ten  zakład winien jest istnienie 
swoje wiekopomnej  pamięci cesarzowi Alexandrowi I. 
Więcej j ak  250 synów kozackich odbiera tu bezpłatnie nau­
kę matematyki  ( j iodług Lacroix),  naukę zdejmowania pla­
nów, jeografji,  bistorji  i zasady początkowe historji natu­
ralnej.  Ośmnastu młodzieńców tworzą szko łę  azjatycką, 
w której  uczą, po mongolska i ta ląrsku,  a od niejakiego 
czasu nawet  po f rancuzku.  Czytać i pisać nauczają spo­
sobem Lancastra.  Mało jest takich szkół  w Europie , 
k lóreby z niniejszą,  młodzież na officerów kształcącą,  wy­
trzymać mogły porównanie pod względem obyczajności, 
porządku i czystości jaka w nićj panuje.  Główny zarzapl 
tej szkoły powierzony jest  j enerałowi  Braniewskiemu,  
Uczniowie powitali odwiedzających mowami w języku ros- 
syjskim,  mongolskim i tatarskim.

Zamiarem jest  podróżnych udać się 7. Oinska przez 
Tro ick  do Sła tousk,  Miask 1 południowy czyli baszkierski 
Ural. Następnie zwiedzą wielką zupę Soli kamiennej W 
Kiecku pod Orcnburg iem i  s t e p y  K i r g i s k i e ,  a  w paździer­
niku powrócą przez Simbir sk ,  Murom i M o s k w ę ,  do Pe te r ­
sburga.  ( Już tam przybyl i . )

.TEATR NARODOWY.  —  Dziś dana będzie szósty r a z ,  
pod ty ty ł em:  C h ło p  m iljo n o w y  czyli D zie w czyn a  z św ia ­
ta  czarow nego.
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